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W  i a d o m o s c i  K r a j ó w  k .
S a n k t-P e te r s b u r g  dn ia  i  W r z e ś n ia .

N. P a n  prze* p ośredn ic tw o  P .  M in i s t r a  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  12 zeszłego miesiąca r aczy ł  oświad
czyć S w o j e  M o n a r s z e  zadowolenie  szlachcie gu- 
be ro i i  Smoleńskie j7, W i t s b s k i e y  i M oh y le w sk ie y ,  
k tórzy  mieli  udział  w dos ta rczeniu żywnośc i  dla 
woyska  w i 83 i r oku .  ( T .P .)

P  r u .« s T.
B e r l in  d. 2 w rześn ia .

Podko morzy  , H r .  f t e d e r n  , b r a t  by łego  je- 
nera lnego  in tendenta  t e a t r ó w ,  jest p rzeznaczony 
Ha Posła do F i o re n c y i  p rzy  VV. X ię c iu  T o s k a ń 
skim,  na mieyscr  przenies ionego d o C a r o g r o d u  p e ł 
nomocnego Minis t ra ,  Ba rona  M ar te ns .  Na posła 
przy woln ych  miaatach jest K r ó l o w i  p r o p o n o w a 
ny t syny  rz ąd o w y  radzca K o p p e ,  do ty chczas ow y 
ajent  w M e x y k u ,  rnfjź z n ako m i t yc h  zasług i zdol 
ności. P.  K o p p e  był  w r o k u  1809— 10 taynytn  
sek re ta rzem przy zm a r ły m  minis t rze  S tein  i zje
dna ł  sobie szacunek tego zaszczytnie znanego u-  
fzędnik*.  Przed  s w e m  wysłan iem do M e x y k u  s p r a 
w o w a ł  urząd  radzcy w M i n d e n . — Pose lstwo do 
Kró la  Be lgó w ze s t rony Pr usk ie go  D w o r u  juz 
jest postanowione ,  d a w n ie y  mia no wane m u  pe łno-  
tnocnym M in is t r em  Panu A r n i m  towarzyszyć  b ę 
dzie podk om orz y  B a ron  B o c ke lm ann ,  jako aekre-  
ł*fz pose lstwa .  ( G .C .)

N i e m o t .
B r e m e n  d. $ s ie rp n ia .

P r e z y d e n t  Zjednoczonych  S t anów  A m e r y k i  
pó łn ccney ,  mianowanego jeszcze pod p re zy d en cy ą  
W a sh in g to n a , K o n s u le m  dla naszego miasta,  o b y 
watela tu te j s z e g o  Pana  W  ichelhausen , oddal i ł ,  i 
*®n bardzo zyskowny ur z ą d  oddał  A m e r y k a n i n o w i  
N a th a n ie l  P e a rc e .  Zdz iwi ło  to wszys tk ich ,  ze on 
8miał p rzyjąć  tę p o s i d ę ,  oszukawszy przez swoje  
b a n k ru c tw o  na bardzo znacznych s u m m a c h  k i lka  
Rilayszych domów  h a n d l o w y c h .  Długów h o n o r o 
w y c h  i tak n azw an y ch  a k o r d o w a n y c h  wc a le  do- 

nie opłaci ł .  Z tego po wo du  , j sk ty lko  p r z y 
jecha ł  , został a r e sz to w any ,  i nte ła t w o  będz ie  się 
biógł w y do by ć ,  gdyż n ik t  z a n i m  kauoyi  nie c hce  
s t a w i ć ,  c h y h s ,  Ja ckso n  lub  jego przy jac ie le 
Pr ł y*zlą p ien iądze na jego w yk u p ie n ie .  M ó w ią ,  i i  
P e a r c e  w W ir g in i i  i i n n y c h  m i e j s c a c h ,  gdzie 
mi*ł  wiele zna jomych,  zb ie ra ł  głosy do w yb o ró w  
dla te raźn ie j szego  P r e z y d e n t a  J a c k s o h n ,  od k tó-  
*'®go te raz  w nagrodę  uprosi ł  i o t rzyma ł  K o n su la t  
** B r e m e n .  Sana t  te^o miasta ,  w s k u t e k  przeds ta 
wienia p ie rwszych  k u p c ó w ,  k tórzy  podpisom ta-  

Konsu la  z s u f  ć nie chcą,  od mó wi ł  mu uzna
n a  s ' ' o j e ę o , i  zawiadomienie  o tern do F F ash ing tonu  
Posl . ł .  { G J V .)

F r a n k fo r t  2g s ie rp n ia .
Niety lko  gazety aus try*ckie ,  Ucz  p r a w i e  wszy-  

' tkie  dz i«oriiki  p o łu d n io w y c h  N . e m i e o ,  zawierają  
* powodu wydarzonego  n i edaw no  na życie tnłód- 
sz«go Kró la  W ę g i e r s k i e g o  z a m a c h u ,  p o c h w a ln e  
*' ty k u ł y  nieo8tsro wanych  p rz ym io tó w  tego Xięe ia.  

»zeta J \e c k a r - Z e i tu n g  kończy taki  a r t y k u ł  u-  
?*>il » K r ó l  F e r d y n a u d  w naywyżtzyru  s topniu 

°*ć i szacunek W ę g r ó w  r i b i e  zjednał .  M ia ł  on 
lfctki udział  w wyszłócn tera* ro zpo rz ąd ieu i u ,  na 

. ®°y k tó rego  s łużba  węg ie rsk i ch  żo łn ierzy na 10 
«t wyznaczoną zostaje.

B r u n ś w ic k  d. 4 w rze śn ia .
S p r a w y  naszego snymn s z y b k i m ,  le rz  w y 

k u r z o n y m  k r o k ie m  n a p r z ó d  pos tąp iły .  N ayw ię -  
*o*t*ł n *yl!0*czt | ie>sza część nowey u s ta w y  k ra ju  
tr? * * P.rzy ) « ^  » a dwa  rozdzia ły ,  jeszcze do rnz- 
s a c l p o * i 8 t a ł e ,  o są do wnic tw ie  , o in te r es -  

1 publicznego  oświecenia  i w y z n a ń ,  t ak  są u 

ło ż o n e , że ic h  przy jęe ie ;  skoro  ty lk o  p ro jek t*  do 
p ra w ,  nayb liż izym  posiedzeniom zostawione, będą  
za ła tw ione , zadney w ą tp liw ośc i  nie podpada. N ie 
k tó re  punfcta, k tó re  w  in n y c h  s ta n o w y c h  zgrom a
d zen iach  do n ty o b sze rn iey szy ch  i poczęści do n ay -  
nam iaję tn ieyszych  roz trząssń  pow ód d aw a ły ,  bez 
w szystk ich  dalszych  u k ła d ó w  p rzy ję tem i zostały.

P a r y l  d n ia  28 s ie rp n ia .
P r z e d  n i e d a w n y m  czasem całe po le  G en -  

t i l l y , w  b l i skości  P a r y S a , opadło  na  25 s tóp 
w  g łąb .  R o z p a d l i n y  w  po gr an ic zny ch  gr u n ta c h  k a 
żą ^się o b c w i a ć , |że to zapadnien ie  rozszerzy  się

W i e l e  D z ie n n ik ó w  p r o w i n c y o n a l n y c h ,  k tó r e  
d a w n i e y  b r o n i ł y  zasad M i n i s t e r y u m  z d.  i3 m a r 
ca , zarzucają m u  te raz u c i ąż l iw y z b r o y n y  p o -  
k ó y , i w s t rzyma n ie  w sz e l k ic h  ulepszeń.

D ziennik  M ar sy lsk i ,  G a rd e  n a tio n a l , donos i 
z N a u p l i i  pod d n ie m  25 l ipca ,  że M e h e m e d  A l i , 
będąc  w  pos iadaniu  S t.  J e a n  d śA cre , D a m a s z k u  
1 A le p u  , Życzy się pogodzić  z Suł tanem,  i z t e 
go po wod u  m ia ł  w ys ła ć  do K o n s ta n ty n o p o la  P o 
sła. M a  to n iejak ie  podobieńs tw o do p r a w d y ;  
M o n ito r  O tto m u ń sk i  n ic  o t e m  jednak  nie  wspo
mina.

Dz iennik i  tu te y sze  umie śc i ły  pi smo z M a 
d r y tu  z da tą  25 b. m . , k tó re  d o n o s i , że dn ia  22 
p r z y b y ł  k u p y e r  z L isb o n y , po czem rozeszła się 
wieść ,  iż flotta D o n  M ig u e l  a  w  na ynędzn iey szym  
stanie w ró c i ła  do L is b o n y ,  i że połączony n a p a d  
z morza  i l ą d u  z w i e l k ą  s t ra tą  o d p a r ty  p rz ez  D o n  
P e d r a  został,  i f lo ttę  uważać  można  za zniszczo
ną.  X ią ż ę  A lc u d ia , za p r z y b y c i e m  tego k u r y e r a ,  
m ia ł  się na ty c h m ia s t  udać  z l is tem D o n  M ig u e -  
la  do K ró la  w7 I ld e fo n s a , zk ąd  w r ó c i w s z y , w y 
s ła ł  sztafetę do B a d a jo z , i mia ł  d ł u g ą  r o z m o w ę  
z Po s ł em  A n gi e l s k im  , z k t ó r y m  wspóln ie  z P a 
n e m  R a in e v a l , u d a ł  się nazajut rz  p o w tó rn ie  do 
K r ó l a ,  gdzie do p o łu d n ia  zabawi l i .  K u r y e r o w  
rozesłano na wszys t k i e  s t rony .

P r z y b y ł y  przez M a d r y t  z L isb o n y  h a n d lo 
w y  k u r y e r ,  p r z y w i ó z ł  wia dom ośc i  z dn i a  19 b. 
m . ,  że znaczne uszkodzenie  f l o t y ,  szczególniey 
l iniowego ok rę tu  J o a o ,  b y ł o  p r z y c z y n ą  )ey po
w r o t u  do L isb o n y  ; po w p ł y n i e n i u  f lo t t y  do p o r 
tu .  p r z y y m o w a ł  D o n  M ig u e l  A d m i r a ł a  R o za  C o-  
elho  w  pa ł acu  swoim w C a ch ia s  , w  pół  godziny 
po jego tam p rz y b y c iu .  O b ey rza ł  poźniey  uszko
dzenia o k rę to w e  i w y d a ł  rozkaz  do n ay śp ie szn ie y -  
szego ich  n a p raw ia ni a .

— D n ia  3o. __
P a n  V ille m a in  w yda  w k r ó tc e  d z i e ł o :  H i - 

s to r y a  G rze g o rza  V I I .  Anglik: R o b e r t G rie s ley  
już go u p r z e d z i ł ,  d z i e ł e m :  j f y c ie  i  p o n ty f ik a t  
G rzeg o rza  V I I .

K r ó l  z ca łą  swoją rodz in ą  za prz yb yc ie m do 
IS e u i l ly , b y ł  p r z y y m o w a n y  przez  P o d p r e f e k t a  , 
władze  m ie ys ki e  i l i c znych  mieszkańców.

Za k i l k a  dn i  w y j d z i e  no w y romans prze*  
X i ę ż n ę  A b r a n te s  pod t y t u ł e m  : P A m ir a u te  de  C a -  
stille .

Z  pow'odu uznania  przez  sąd p r z y s ię g ły c h  
w y d a w c ę  dz ie n n ik a  R a tio n a l  za n i e w in n e g o  , 
tw i e r d z ą  dz iennik i  o p p o z y c y y n e ,  ze u w o l n i e u i e  
P a n a  P a u l in  jest  w a ź n e m  zdarzeniem p o l i t y -  
cznem i w y r a z e m  opinii  , k tór ego  odgłos da l eko  
się rozeydzie.  P rz ys ię g l i ,  zgadzając się ze zdan iem 
R a tio n a l ,  w zgl ęde m  te raźn ieyszych  M i n i s t r ó w , 
by l i  p r a w d z i w y m  organem całego kra ju .  G a z e t
te  d e  F r a n c e  do ty ch  uw ag  przyda je :  „ T o  u w o l 
n i en ie  jest  z w y c ię s tw e m  n ad  d o k t r y n e r a m i  o t r z y -  
m an em .  W s z y s t k i e  nas lępności  r e w o l u c y i  l ipco-  
w e y  p rz e d  ty m  sądem b y ł y  w y s t a w i o n e ; z je-



d n e y  s t ron y  c a ł y  przeszły i t e raźn ieyszy  sys tem 
d.  i 3  m a r c a ,  a p rz e c iw  n iemu system oppozycyi  
170 d e p u to w a n y c h .  P rzys i ęg l i ,  przez P r e f e k t a  w y 
b r a n i  , rozs t rzygnę l i  tę w a l n i j  sp r aw ę  na  korzyść  
oppo zycy i .

— D n ia  1 w rześnia . —
W c z o r a y  r ano  m ło d y  jakiś  cz łowiek  r z u c i ł  

p u d e ł k o  przez  most ,  i z n ik ł  na tyc hm ias t  ; p r z y 
pa d k ie m  pude łk o  to padło  na s ta tek  z węg lami  
zamias t  w  wodę  , gdzie z a p e w n e  było  przezna- 
czonern. Z a  jego o t w a r c i e m  znaleziono głowę ś w ie 
żo urżn ię tą ,  z k t ó r e y  jeszcze k r e w  leciała.  Dziś 
dowiedz iano  się, ze kassyera  z b ióra p o d a t k o w e 
go zamo rdowa no  i g łowę m u  o d c i ę t o ; w y g ad a ł  
się 011, ze ma w ie lk ą  summę p ien ię dzy  dla o d 
n iesien ia  do biorą.

T e raźni ey s zy  j ene ra ł  b r y g a d y  H odges  w  s ł u 
żbie Don P e d r a ,  b y ł  p rzed  n ie jakim czasem 
w y d a w c ą  p isma czasowego w L o n d yn ie .

P ani  C hrlstophe , E x  Cesarzowa L Ia ity , mie
szka te raz  z có rk ą  swoją w Genewie.

W c z o r a y  umar ło  tu 4 y osób na cho lerę ,  to 
jest  7 więcey ,  niż dn ia  3o sie rpnia.  W s z y s t k i c h  
od z jawienia  się c h o l e r y , do dziś dn ia  umar ło  
17.978 osób.

S la v  ny s k r z y p e k  K r e u tz e r , p rofessor w  
k o n s e r w a t o r y u m  , u m a r ł  tu  dn ia  onegdayszego.

O bc y w yc h o d n ie ,  k t ó r z y  się od k w i e t n i a  w  
L u n e lu  z n a y d o w a l i ,  ma ją  bydź  z tamtąd  do P u y  
przenies ien i .  Podczas ich pięciomies ięcznego po
b y t u  w Lunelu. jeden t y ł k o  u m a r ł .

P r z y w o ł a n o  c h i r u r g a  z JSantes dla o p a t r z e 
n ia  X i ę ż n e y  B e r r y  ; j ey  upadn ię c ie  okazało się 
n ie be zp ieczn iey szem ,  niż się z początku  zdawało.

Zgodnie  z Dz ienn ika mi  a n g i e l s k i e m i , d o 
noszą i nasze , że n i ek tó re  domy w  N a n te s  i 
Cherbourg  z a k u p i ł y  przesz ło 5oo koni  d la  a rm i i  
D o n  F e d ra .

L is ty  z A le x a n d r y i  p rzez  Livorno  donoszą, 
ze w y p ł y n ę ł a  z tamt ąd  f lot ta Egipska  d l a  spo
tk ani a  się z f lot tą  T u r e c k ą .  F l o t t a  E g ip s k a  u-  
zb ro jona  jest  1,100 dz ia ł  i  ma  na  sobie 4 ,000 
woyska  lądowego ; sk łada  się z 4 o k r ę t ó w  l i n io 
w y c h  p o U120 a r m a t ,  7 f rega t,  8 b r a n d e r ó w  i 26 
b r y g ó w  i k o r w e t .

Z M a r s y li i  d o w ia du je m y się z dnia 25 s i e r 
p n i a  , że B e y  T r y p o l i t a ń s k i  w  dz ień  opuszcze
n ia  jego kra ju  przez  A n g l i k ó w , porozumia ł  się 
z K o n s u l e m  A ng ie l sk im  i zapłac i ł  177,000 p ia -  
s t r o w .

M ó w i ą ,  że b y ł y  N ią ż ę  B r u n ś w i c k i  o t r z y 
m a ł  od tuteyszego M i n i s t e r y u r n  pozwolenie  za
baw ie n ia  jeszcze k i l k a  dn i  w  P a ryżu .  P o t r a f i ł  
on  zyskać  u K a r o l i s l ó w  w s tol icy  dość znaczną 
p o ży czk ę .  (

J e d e n  z sędziów p r zys ię g łych  w  sp rawie  
D z i e n n i k a  N a tio n a l , z rob i ł  o P a n u  P e rs il  na-  
s tępu ją cą  uwagę:  t a le n t  P a n a  P ersil staje się co- 
dz ień  s w i e t n i e y s z y m  ; gdy  b y ł  jeszcze A d w o k a 
tem , wszyscy  jego k l ie nc i  b y l i  skazywani  ; t e 
ra z ,  k i e d y  jest P r o k u r a t o r e m  K r ó l e w s k i m ,  wszy 
scy  bywają  uw a ln ia n i .

Nie ty l ko  w d e p a r t a m e n t a c h  p o łu d n io w y c h  
i  z a c h o d n i c h , lecz i  w samym że  P a r y ż u , o d 
byw a ją  się l i c zne  zgromadzenia  K a ro l i s tó w .

J e n e r a ł  E rlo n  p rzeb iega  W a t i d e ę  swń mi  
r u c h o m e m i  ko lum nam i  w e  w s z y s t k i c h  k i e r u n 
kach .

Z  R z y m u  donoszą , że ws zyscy  c z ło n k o w ie  
fam i l i i  N ap o leo n a  mają się zgromadzić  u  m a tk i  
jego, P a n i  L e ty c y i  B o n a p a rte . L u c y a n  i  H ie 
ron im  , r ó w n i e  jak i X i ą ż n a  C a m e r a ta , có rk a  
X i ę c i a  B a cc io ch i,  znayduje się u niey;  b y ł y  K r ó l  
H o l l e n d e r s k i  L u d w ik  i P a n i  M u ra t  są spo
dz i ew an i .  C h cą  ją nakłonić ,  aby na ich  korzyść  
zmien i ła  te s t am ent  , k t ó r y m  N apoleon  X i ę c i u  
R e ic h s ta d t  ogromny ma ją tek  zapisał .  K a r d y n a ł  
F esch  s tara się t akże  sk ł oni ć  do tego sw ą  siostrę.  
U c z o n y  jeden  jezuita , k t ó r y  całe  zaufanie P a n i  
L e ty c y i  B o n a p a rte  posiada,  będz ie  mia ł  n a y w ię -  
c e y  w p ł y w u  11a jey wo lą  w t y m  interessie.

— D n ia  2 —
W  m a r y n a r c e  zaszły n o w e  awanse  3 d w u 

dz ies tu  P o r u c z n i k ó w  o k r ę t o w y c h ,  posunię to  na 
k a p i t a n ó w  k o r w e t ,  a 27 P o ru c z n ik ó w  fregato* 
w y c h  przesz ło na P o r u c z n i k ó w  o k rę to w yc h.

J o u rn a l du  C om erce  zapewnia,  że M i n i s t r o 
w ie  pos tan owi l i  zw oł an i e  I z b  11a i5  paźdz ie r 
n ika .

H I g ier i 5 sierpnia .
Około  20,030 A r a b ó w  zgromadza  się bl isko 

p r z y l ą d k a  M a t i f  o na  , gdzie wznieśl i  szańce.  O- 
sadz il i  czworobo czny  dom, k t ó r y  Nacze lny  wódz  
kaza ł  opuścić p rz ed  k i l k u  tygodniami ,  z p r z y c z y 
n y  bagnistych w y z ie w ó w .  S ły chać ,  że swóy n a 
pad na p a r ę  dni  mają  opoźuić .  W s z y s t k o  jest
w  pogotowiu na ich  przy jęcie.

K o lo n ia  nasza co raz się pow iększa i ludność  
codzień wzras ta .  N ay le p sz y m  a r t y k u ł e m  h a n d lo - .  
w y m  jest wino .  G u b e r n a to r  ro zda ł  wszys tk im 
pasażerom,  k tó rzy  w  l ipcu  na b ry gu  L ou ise  p r z y 
b y l i ,  po 4 morgi  r o l i ,  i żywność  aż do zb ioru  
żn iw.  W  ley c h w i l i  znayduje  się 120 o k r ę l ó w  
h a n d l o w y c h  w  naszym p o r c i e ,  n a y w ię c e y  H i 
szpańsk ich  i z M a lty .  F r a n c u z k i c h  ty lko  9. F u n t  
ch l eba  kosztuje tu  5 sous, fu n t  w o ł o w i n y  3 sous, 
a fun t  c u k r u  12 sous.

—  D n ia  r f  —
W i e l k i e  u p a ł y  , z imne  w ie czory  i  u ż y w a 

nie bardzo  szk od l iw ych  fig a f ry kań sk ich ,  pomna 
żają choroby,  a szczególn iey  dyse nt e ry e .  Czwo
roboc zny  dom został  o p u s z c z o n y ,  7, p o w o d u  o- 
taczających  go bagien,  k tó re  bardzo  niezdrowćtn 
rob ią  po w ie t r z e .  Naczelny wódz  chce  ie k a 
zać osuszyć.  J u t r o  spodz iewamy się n a p a d u  A -  
r ab ó w .  J e n e r a ł  S a va ry  n i e k t ó r y m  wychodcoin  
h i s z p a ń s k i m ,  między  in ne mi  P u ł k o w n i k o w i  F on» 
f r e d a , by ł em u G u b e rn a to ro w i  w y s p y  L eo n  W 
r o k u  1820 , k tó r z y  chc ie l i  opuśc ić  A lg ie r  , o d 
m ó w i ł  paszportów , i w y d a ł  r o z k a z ,  aby  K a p i t a 
n ow ie  nie pr z y y m o w a l i  żadnego H isz pan a  na  swoje 
ok rę ty .

— D n ia  i 6 —.
A r a b y , jak s łychać  , od łożyli  swóy napad  

do 19 , to jest do niedziel i .  Z a p e w n e  , a by  n ie 
spodzian ie  na  chrz eśc i an  napaść .  { G . f P . )

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  25 sierpnia .

Pełnomocnicy pięciu dworów zgromadzili się 
wczoray w wieczór w wydziale zagranicznym,  i 
mieli  naradę w sprawie belgiysko-hoilenderskiey.

Lord August F'itzclarence otrzymał nieda
wno od uuiwersytetu w  Cambridge,  dyplom ba- 
kalaurettu wydziału prawniczego.  Jego dostoy-  
ność jest cz łookiem kolUgium Trinity,  gdzie był  
wyświęcouy,  nim mu nadano intratne probostwo  
Maple Durham. (G. C.)

— D n ia  2p —■
Lubo Admirał  P a r k e r  zachowuje neutral 

ność, ściś ley nawet , niżeli możaby się należało,  
jednakowoż wojennym okrętom angielskim za- 
broniono opatrywać się w  żywność * L isbony, 1 
takowo muszą zakupować od okrętow Portu gal- 
skich.  Statkowi parowemu Columbia nie dozwo
lono opatr iyć  się w węgle z Lisbony. Wsz yst 
kim Angielskim okrętom handlowym wzbronio
ny jest przv«tęp do portu; gdy tymczasem okrę
ty amerykańskie,  austry tek ie, brazyl ij skie i inne,  
żadnay nie dozaają przeszkody. Konsul  nasz zro
bi ł  mocne w  tym względzie przedstawienie.

Bezprzykładna zdolność jednego nurka, F*n® 
Jo h n  D ean , w wydobywaniu  rzeczy z przepaści  
morskich,  spowodowała admiralicyą do udziele
nia mu poz wolenia ,  wyszukiwania  rzeczy odds-  
wna zatonionych okrętow.

— D n ia  3o —
Rząd tu te jszy  ma zamiar w ys ła ć  znaczny

liczbę zbroduiarek do kraju P an-D iem en, gdzio 
jest wie lk i  brak koh ót; kilka okrętow przygoto
wano już w tym celu,  i w  następującą niedzie‘5 
w v p łv n ie  Wachodnio-Iodyyski  żeglarz F ra n ces - 
C harlo tte  ze 1 8 0  takowych kobiet  do H o b a r n • 
H ow n. Na tym okręcie udaje się także 5o mło* 
dych Angie lek wo loych do tegoż kraju, dla w y 
szukania sobie mężów. Dwa lub trzy podobne



trafcaporla pośpieszą! w  k r ó tk im  czasie za t e ® 5. 
K t ó r a  ma ochotę,  ma  się prze to wcześnie  zgłosić.

—  D n ia  5 1 —

M in is te r  G rey  w gwojay podróży  we  w szy
s tk ich  mieysaach,  k t ó rę d y  przejeżdża,  jest z u n ie 
sieniem rad '  ści od ludu p rz y y m o w a u y ;  szczegól
n i e j  w  N ew castle , gdzie z n a jw ię k s z ą  uroczysto
ścią ro*tał p rzy ję ty .

W ę d r ó w k a  do K a n a d y ,  wszelkie pr zecho-  
Opissnie ;  do d. 16 czerwca  przyby ło  do Que- 

beku przeszło 28,000 w yc h o d có w  z W i e l k i e y  B r y 
tanii.

D zi ennik  rz ąd o w y  Brazy l iy sk i  donosi o zu- 
pa łn em  zwycięz twie  , k t ór e  odniosł  Major  2'or- 
r es n»d 3ooo p o w s t a ń c ó w , dowodzonymi  przez  
& in to -M adeira .

Kornmisya  zdrowia  w  R io  Ja n e iro  ogłosi ła 
w  d n iu  3 l ipca  następujące  rozporządzenie  M i n i 
s t ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h :  — „ P r zekonaw sz y  się,  
28 w C hi/i panuje  zaraź l iwa  choroba ,  mająca g ł ó 
wne  siedlisko w V a lp a ra iso , dokąd  ją o k r ę t  A -  
*Bery k a ń sk i  z K a n to n u  (z Azyi)  p rzywióz ł ,  zasa
l a j ą c a  się na zapa len iu  gard ła ,  k t ó r e m u  czerwo-  
®6 p lamy na ciele towarzyszą ,  i z w yk le  po d n ia c h  

śmiercią się końozy.  R ząd  prze to w imieniu  
Cesarza urządzenie  ścisłey k w a r a n ta n n y ,  dla o k r ę 
tów s tamtąd  p r z y b y w a j ą c y c h  w por tach,  nakazuje.

— D n ia  1 W rze śn ia .  —
N aynow sze  wiadomości  z Por tugal i i ,  zaw,e-  

f^ją się w  nas tępującem piśmie,  odeh ranem z F a l
m outh  z dnia 29 s ierpnia:  — O k r ę t  S ta g  z kapi ta -  
Bern Trow bridge, p r z y b y ł  tu dziś rano  z P o rto , 
J tąd d. 22 s ie rpn ia  w y p ł y n ą ł .  W  owym czasie 
*adna tam zmiana nie zaszła. Prz ed  od p ły ni en iem 
z T a g u , A d m i r a ł  Sartorius  udał  się ze swoją f lo 
tą na zajęcie s tanowiska  przed  Lisboną. W i a d o 
mości,  k tó re  ten o k rę t  p r z y w i ó z ł ,  potwierdzają,  
że D on Pedro  nie może  się op rz eć  przawazney  
®ile D on M iuuela , jeżeli nie  ot rzyma pomnożenia  
*W«S s iły.  (G. W . _ ________

R z e c z y  N i d e r t . a n i >7k i e .
R r u x e lla  d. 29 sierpnia .

F rancuzka  akademia przemysłu swymi k o r
espondującym } członkami mianowała następują
cych naszych współobywateli, pólkowDika Szan
iawskiego, zasłużonego z zaprowadzenia parow ych 
powozów w Belgii, Dr. R obert  , wynalazcę no- 
■^ey strzelby, i«'hr. Hompesch. (G.C .)

— D nia  3 t  —
Jo u rn a l dc L ieg e  pisze: „ K r ó l  L eopold  ws-  

z^ a ł  w  ty ch  d n i a t h  by łe g o  m in is t r a  woyny P.  
R róuckere  , o f ia rując m u  urząd  d y r e k t o r a  K r ó -  
łewskiey  menn icy ,k tórego  przyjęcia tenże odm ówi ł .  
P o t em  żądał  K r ó l  od znaney o twar tośc i  jego, ob- 
j*śoieaia umieszczonych  w n i e k t ó r y c h  dz ienni kach  
" i o d o m o ś c i ,  j akoby on z P .  G endebien  i in n y m i  
Członkami miał  zamiar  u t w o r z y ć  p r z e c iw  rz ądo 
w i  oppozycyą .  Pan  B ro u ckere  odpowiedz ia ł  o- 
tw a rc i e ,  Je jeżeli zawiąza ła się oppozycyą  , Jego  
K r ó l e w s k ą  Mość dz iwić  to nie po winno,  gdy ż jest 
otoczony ludźmi  n i e z d o l n e m i , a c h o i w e m i  go
dności ,  k t ó rz y  rząd  na zgubę  naraz ić  mogą. Po-  
tnimo takiego oświadczenia,  K r ó l  zaprosi ł  go do 
siebie ua obiad.  G o d n ą  uw ag i  jest rzeczą,  l e  d y -  
sg ra cy o n o w an y  miois te r  w e z w a n y  jest od M o n a r 
c h y  do rady ,  co dowodzi ,  że K r ó l  nasz, cen i  raę- 
zów z c h a r a k t e r e m .

W  ca lem m i o i s t e r y u m  p r zygo to w u ją  p ie r -  
Wsze rozdz ie lenie  orderu  Leopolda. M i n i s t r o 
wie spisali  listę mężów w r ześn io w yc h ,  k tór zy  m a 
ją bydź  ozdobieni  tytn or de rem .  Na  czele tey 
| is ty  stoją cz łon kowie  rz ą d u  tymczasowego,  w y 
jąwszy Pana  P o tte r ,  k tó ry  poda ł  swą  dymiss yą  
przed  skończeniem się owego rządu.  B y ł y  Re je n t  
Chokier ma ot r zym ać  wie lk i  k rzyż  orderu L eo 
polda. P P .  G endebien  i W a n d e r linden de H oog- 
h o o r s t , j adyni  cz ło nk owie  tymczasowego rządu ,  
k t ó r z y  p u bl ic zny ch  urzędów  nie za t rzymal i ,  m a 
ją teraz o t rzyma ć  urzędy .  P P  .F e l i x  de Die rode 
i V a n d eveyer  mają zostać k o m m a n d o r a m i  o rderu .  
•Jaki s top ień  Pa n o m  llo g ie r  i C oppin  j ei t  p r z y 
d a n y ,  m e  jest wiadomo.  A  pon iewa ż  ze  s t r o n y

P an i  G endebien  ipódzióWają się Odmówienia 
rzędu. K ró l  pr*y własnoręcznym l iśc ie ,  ma m u 
przesłać p a te n t ,  w którym  jego poświęcenie się 
w  sprawie Belgii, jak nayzaszezytniey uznane bę
dzie. (G .W .)

Cholera codzień zabiera nowe ofiary. M ię
dzy zm arłymi na cholerę wym ieniam y p u łk o w 
nika Mollet ze sztabu jenerała D e sp rez , ra d tc ę  
Densaert, Engels i Pana Desroches. Znakom ity  
członek izby reprezentantów  P . Molhomb, zapadł 
także ca  oholerę. (G.C.)

_  D n ia  1 W r z e ś n ia  —.
Dziennik L in x  umieścił następujący a r ty 

kuł: „Dyplomacya pauzuje. F a b ry k a  protokółów 
jest nieczynną. Seym związkowy milczy. W a 
tykan nie wydaje buli. K ancella rye  obchodzą fe- 
rye. G^ńcy gabinetowi zdeymują siodła z sw ych  
koni. Telegrafy  spoczywają. N ie ma iad n y ch  
interessów , iadnych  n ó t , żadnych odpowiedai. 
Wszyatfcie wydziały aą zamknięte. W szyscy  mi
nistrowie bawią na wsi. W szystk ie  parlam ent*  
odroczone lub rozwiązane. Nawet władz* kon- 
s tytucyyne oddychają wolniey i na ch w ilę  u ży 
wają spokoyności. K ró l  L u d w ik  F ilip  jest w N e u - 
illy . K ró l  W ilh e lm  w Loo. K ró l  L eopo ld  w  
L aeken . L ord  G rey  jest w N o rth u m b erla n d . L o rd  
L a n d sdowne w yjechał z R eichm ond  1 aby się je 
szcze bardziey od stolicy oddalił. L o rd  j i l th a r p  
odwiedza swego oyca, a L ord  B ro u g h a m  swoją 
matkę. P an  F a lk  bawi w domu. Pen L e h o n  u  
swoich k rew nych. H rab ia  Sebastiani w swojey m a
jętności. Marszałek Soult odbywa podróż, a P an  
D upin , niewiadomo gdaie się znayduj*. Panow ie 
van  de W e y e r  i Goblet mieszkają w swoich do
mach w L o n d yn ie  i czekają, póki inni nie w rócą  
i ich nie zabiorą. Są£ to oznaki woyny? L u b  nie 
sąź to raczey wróżby pokoju? Nie jestż* oczywi
stym, iż to przynaym niey oznacza nową zwłokę, 
i że jeszcte całą zimę przepędziemy na używ a
niu tymczasowości? Je s t  to nader przyjem ny m ię- 
dzyakt dla naszych odpowiedzialnych ministrów; 
św if tny  wid*k dla handlu i dla robotników. J a k 
że wybornie woysko nasze baw ić się będzie do 
przyszłey wiosny! jakże zadowalający sta tu s  quo 
dla miast nassych w stanie oblężenia! Godny, P a 
nie van de W e y e r ,  szanowny Panie N othom b, za
cny Panie M eulenaere , wam to winniśmy tę p rz y 
jemność.!”

Dziennik C ourrier B e lg e  d o n o s i , iż w in -  
teroyzie ślubney K ró la  naszego postanowiono: je
śliby Królowa , mająca milion posagu * p ie rw ie y  
um arta ,  niż K ró l ,  nie zostawiwszy dzieci, w ty m  
razie K ró l  nie odziedziczy wspomnioney summy. 
Jeżeli zaś K ró l  p ierw iey  um rze , K ró lo w a  m a 
pobierać rocznie 5oo,ooo franków . (G .W .)

W szyscy oficerowie woyska Belgiyskieg o, 
znaydujący się aa urlopach, odebrali rozkaz ,  do 
niezwłocznego stawienia się u  swoich kor-: 
pusow.

Dnia i5  t. m. otworzona będzie żegluga na 
kanale Ch ar le ro i .

Deputacya izby b ruxe lsk iey  hand low ey  p o 
dała K ró lo w i adrass, w k tó rym  udowodnią n ie
zbędną potrzebę utrzym ania wolney ieg ług i na 
Skaldzie.

H a g a  d n ia  3 i  s ierpn ia .
Otrzymaliśmy wiadomości od f lo tty  na 

S k a ld z ie , że i tam urodzioy K ró la  u roczy
ście obchodzone zostały. Skoro pierwsze p ro 
mienie ju trzeńki błysnęły, ozdobiono o k rę ty  cho
rągwiami. W  tym dniu rozdawano Krzyże, p rz y  
czem przeczytano rozkaz dzienny jenerała d y 
rek to ra  m arynark i,  potem w ie lokro tny  roz legał 
się odgłos: , ,Niech iyjeoyczyzna! niech żyje K ró l!”  
K o n tr -ad m ira ł  L o w e v a n  A duard zaprosił office- 
rów  na ob iad ,  gdzie różne spełniono toasty. Ż o ł
nierze m arynarscy bawili się wesoło przez ca ły  
dzień, i żaden nieporządek nie zaszedł.

Zeszłego w to rk u  stojąca w obozie koło R yeit  
druga dywizya poczyniła znown ku  stronie w io
ski Dorst przez Osterhout woyskowe poruszenia 
i  rozpoznania . m



W  obozie wystawiono wielkie budowle dla 
Cholerycznych. Xiążę Oranii,  marszałek polny, 
zwiedzał je przed kilkoma dniami  i oświadczył 
jeneralnetnu sztabowemu lekarzowi  obozu Panu 
K e rs t  swe zadowolenie z dobrego urządzenia tev 
budowy.  (G. C.)

— D nia  1 —
Donoszą od brzegów M ozy, i i  ze strony na- 

szey pozwolono ki lku statkom Belgiyskim płynąć 
w górę tey rzeki.  Pod P ierlin sbeek  p r z e p ł y n ę ł y  
3 statki pod banderą Belgiyską z pot rzebami  dla 
woyska stojącego u# p ra wym  brzegu. (G. PP.)

P o r t u g a l i a .
L isbona  dnia  ly  sierpnia.

Jeżeli  Jene ra ł  P ezo  da R egoa  dopełni w y 
dane mu przez D on M igueia  rozkazy, za dni kilka 
mieć będziemy wiadomość o k rw a w ey  i stanów- 
czey bitwie pod O porto  między woysk^mi ni«- 
przyjsźnych sobie braci.  Lecz gdy Pezo da R egon  
odebra ł  od swego Monarchy ins lrukcye,  już flolte 
D on M ig u e ia , k tóra z morza miała działać, przez 
s u e  uszkodzenie zmuszoną była do opuszczenia uy- 
ścis D uero  1 udania się na powrót  do L isbony , co 
musiało zrobić w p ł y w  na operacye lądowe. Na 
pokładzie okrę tu  Don Joao  zoayduje się wiele ra 
nionych.  Fregata  Amerykańska i bryg wojenny 
Por tugalski  Te/o  wypłynęły  z T a g u  na morze, 
ostatni  miał odebrać tajemne zlecenia. Na tutey- 
9zych w odach krążą  ciągle lekkie wojenne Hiszpań
skie okrę ty .

Liniowy okrę t  Joao  tak znacznie uszkodzony 
został, łe  dłuźey na morzu zatrzymać s<ę nie mógł. 
Nim flołt* D on M igueia  oddaliła się Od brzegi.w 
Oporto, wysłał  A d m i n ł  jeden statek do V illa n d -  
hao. a drugi  do Juna-ca lillu  z uwiadomieniem korn- 
menderujących tam Jene ra łów  o swoim odwrocie 
i jego przyczynach.  D on M ig u e l  został wkrótce 
nwiadoroiany przez lin-ą telegraficzną o tein zda
rzeniu.  Po lem oddaleniu się , cztery statki nała
dowane zbo/em,  " p ły n ę ły  d o O porto. Admirała 
Sa rta riu sa  ni»które okrę ty  zajęły już znowu sta
nowisko przed portem L isbony .

— D nia 20 —
Flota D o n  M ig u eia  stoi ciągle na T a g u . 

K i lka  mil od por tu krążą rozmaita okrę ty  bez za- 
doey bst .dery.  Bryg Portugalski  , k tó ry  z tajem- 
nerni zleceniami ztąd się oddalił,  był przymuszony 
z a n u c i ć  kotwice przy S t. Jutiao. Angielski statek 
parowy ,  k tóry otiegd»y o godzinie Qtey rano przy
wiózł tu depesze ,  został o godzinie* 5tey w wie
czór ztąd wyprawiony.  YV tey chwil i  Angielski 
l iniowy okręt  stanął na kotwicy.  Tuteysz* N a d w o r
n a  G azeta  od 5 dni ładnych nam wiadomości od 
armii  działającey me udzielił*.

Porto  tg  sierpnia .
Miasto nasze, nayzoakomitsze po L isbonie  w 

P o r tu g a l i i •» przemienione jest teraz « twierdzę. 
Okolice miasta poprzerzynane są wzgórkami,  k tore 
są młodetni laskami p o k r y t e ;  z tego powodu, co 
100 kroków stoją czaty rozstswionę.  Jenera ł  D o d 
ges  d ów odki Anglikami,  Hrabia S t. L eg er  oddzia
łem Francuzów,  a Hrab ia  Schaulbert rodem Nie
miec, rna pod swą kommendą lekką piechotę. Cu
dzoziemcy posiadają zupełne zaufanie D on P ed ra , 
osądzili oni jednym pułkiem Portugalskim całą 
przest rzeń na pó«nocney stronie rzeki  D u e ro , a 
ochotnicy Portugalscy i lekka dywizya stronę po
łudniową.  Wszystko zrobiono,  co może zabezpie
czyć miasto , zwłaszcza tak o t w a r t e ,  jak jest 
P orto . To zabezpieczenie jest lak mocne,  że m ie 
szkańcy bynsymniey arę niczego nie obawiają, Czte
ry  drogi prowadzą * północy do Porto, i wszystkie 
są mocno osadzone,  to samo z innych siron. Są- 
dzą jednak,  iż rzek* D u e ro , na k lórey most pon
tonowy,  łubu każdego es,su zdjętym hydź mole, 
niedostateczną stawia zaporę. Don P ed ro  pobiera 
codzień 5oo f r snków  ze sprzedaży składu wina 
Ko mpani i  w Oporto  i z cła. Just on nsdzw yczay 
cżynnym,  zwiedza wszystkie t r e y s e s ,  okopy, s t ra
że i zbrojownie. Wysz ło  tu rozporządzenie,  podług 
którego pod su rową  kaiązabrooionem zostało d u 
chownym chodzić w sukniach cywilnych.  (G .PP.)

T e a tr .  W  niedzielę uaellodram* Ł u k a sz  z p o d  
Ł ukow a.

O g ł o s z e n i a .
2 Od Bessarabskiego Obwodowego 

ninieyszem ogłasza się , iż teraźnieyszego- j 83® 
roku  w Bessarabskim Obwodzie za nieokazan*11 
świadectwa wzięty pod straż cz łowiek P aw l^  
D n d re je w  s y n  L IT erem ie jew  (inaczeyS zew cze t1' 
ko) lat  3o,  n ieumiejący czytać ni pisać, który 
się powiadał rodakiem Połtawskiey Guberni1 
Zbikowskiego powiatu,  wsi W e n d e le w k i  z wł<>' 
śeian obywatela Piotra  Alexandrowicza ,  a faniili' 
niepamięta,  przymiotów następnych : wzrostu * 
arszyny 6 wierszków, włosów na głowie  czar  
nyoh, wąsy i brodę goli, twarzy czysley śni*1' 
dey.  nosa miernego,  oczu żół tawych.

Sowietnik Taranczuk,
'Za Sekretarza  Dżumiński.  (1110/

2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rząd11 
ninieyszem ogłasza s i ę ,  iż teraźnieyszego i 83  ̂
r o k u  w Bcssarabskun Obwodzie za  nieokazan^ 
na piśmie świadectwa wzięty pod straż człowiek 
T J ^ ła d z im ir  A le x a n d r a  syn K u ra k ó w  lat  5 8. 
nieumiejący czytać ni pisać, nieżonaty , k ló r ł  
się powiadał  rodakiem Permskiey Gube rni i  0 ' “ 
chańskiego po w ia tu ,  ekonomicznym włościarii'  
nem,  wsi I l jnskiey,  przymiotów:  wzrostu ś rednie
go,  włosów nag łowie  rusych,  a na wąsach i bro
dzie, k tórych nie goli,  zaczęły się przebijać świa- 
t łoruse,  twarzy czystey,  podługowatey,  rysy  twa- 
r z y ,  nos, gęba mierne ,  oczu błęki tnych,  szczegól
nych przymiotów niema. Mótvi językiem wiel- 
korossyyskim głośno.

Sowietnik Przybylski .
Za Sekretarza Dżumiński.  (1111)

2 O d  B cssa i'a b sk ieg o  O bw odow ego B z ą -  
d u  n in ie y s z e m  o g ła s za  s ię , ii, te r a ź n ie y s z e g o  
->852 r o k u  w  B e ssa ra b sk im  O b w o d z ie  , z a  n ie -  
o k a z a n ie  n a  p iś m ie  św ia d e c tw a  w z ię ty  p o d  
s tr a ż  c z ło w ie k  Stepan Nikit in Apodczenko l a t  
2 2 , n ie u m ie ją c y  c z y ta ć  n i  p i s a ć , n ie ż o n a ty , 
k tó r y  s ię  p o w ia d a ł  ro d e m  B T o ły ń s k ie y  g u 
b e rn ii,  Ż m ije w s k ie g o  p o w ia tu ,  w s i S z u l ik in a  
z  w ło ś c ia n  o b y w a te la  A l e x a n d r a  P a w ło w i
c za  S o le c k ie g o , p r z y m io tó w  n a s tę p n y c h  : 
w z r o s tu  ś re d n ie g o , w ło so w  n a  głoypie, b rw ia c h  
i  w ą s a c h  ś w ia t ło r u s y c h , tw a r z y  c z y s te y ,  oczu  
ż ó ł to k a r y c h ,  p a t r z y  p o n u r o , nosa  i  g ę b y  m ie r 
n y c h , b ro d ę  g o li.

S o w ie tn ik  P r z y b y ls k i .
Z a  S e k r e ta r z a  D ż u m iń s k i .  { t t og)

3 Przy ul icy t roekiey ,  w domie  X X .  F r a n 
c i szkanó w,  pod N .  392,  są do zbycia o p rz y 
zwoi tą  oenę d w a  panta l iony i for tepieuo m a
honiowe,  mecha n ik i  angielskiey ,  każdo o sze
ściu o k taw ,  należytych p e d a łó w  j dobrego to
nu;  auaatorowie lub pot rzebujący raczą  się zgło
sić do  właśc ic i e la  onych.

Car l  F. Jausuu in s t rn m e n tm a o h e r .
IlojinipvieHcniep’}, Oaturon-b. '1100)

O K a r o l  Prószyński  z W ołyn ia  p rzed laty 
blisko dwódziestu znaydując się w W i l n i e ,  poży 
czył  u pewnego pieniędzy,  wierzycie l  raczy z w y 
rażeniem ilości i okol iczności,  odezwać się o swo
ją należytość do Krzemieńca  pod adresem J W *  
Lamber ta  J e łow ick iego  Marszałka tegoż Powiatu.  
Nieodezwanie się do r oku  od dat tyogłoszenia ni- 
ninieyszego, inną drogę wskaże do opłaty tego 
długu. Dnia 22 sierpnia i 8 3 2  roku.  (1x06)

D O D A T E K
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W iln o  dnia g TVn

1. Oirn. Bii.iencKoii KaaeHHOM ITajiambi cjimł 
oS'hHBjiJiPiuoi. urno Bet AOjiroBŁie h mosiy nogoSubie 
npemeHain npe,ybHÓjieHHbiH b ł  l l a j ia m y , no te  
HcrneKiuaro aaryCma, oóeąneueHie KomopbiXb jie- 
ainnib na ceKBecnipoBaHHbixb h KomjnicKOBaHHbixb 
HM'Kniaxb, Ha QcuoBaHin y*Ka3a łipaBHine^icniByH)* 
m aro  Cenama 28 iwapma meKytparo ro^a omocjia- 
Hbi Ha paacMorripenie Bb inT. y t 34Hbie Cygbi J'A'b 
cocrnojuna, hmEhui gojiauiBKOBb.

A cceccopb łBanb Ilepenena.
IlawajibHfiKb Crnojia JLeonojibflb JLyxoMCKiir.
K.aunejiapiiciiib T e o jh u b  MoHKeBHHb. ( i j o 4)

W e d le  U kazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
MO&C1 S am ow ładnącego  ca łą  Bossyą etc. elc.ete.

Urodzonym Iza b e lli z Żółkowskich W a ń 
kowiczowiey vice M a r  szat. P ita  O szm iań., W in 
centem u bratu  , M aryannie  z  R o zy  i K atarzy
n ie  siostrom D oleckim , Ludw ikow i Polkowskiem u  
Komor. Unit., Jakóbowi Towiańskiem u b. P isa 
rzow i W ileń . , Joachim owi i Franciszce z  Ko- 
strotv Łodziom , Benedyktow i i  A ntonin ie z  W o y-  
niuszow  Brzoskom , Felicyanow i H ołubow i, A d a 
m ow i i P iotrow i oraz w  ich stopniu Józefowi 
R egentow i Z iem . Oszmiań. M uch lińskim  , A nto
n iem u  W ędziagolsl iem u P or ucz. woysk po lskich , 
Tom aszowi W ileyce  b. P rezyden . Z iem . W ileń ., 
W incen tem u  K iszew skiem u, Józefow i i Teodoro
w i W ańkow iczom , A dam ow i W o yn iu szo w i, B e 
nedyktow i M orykoniem u , M icha łow i B o rk iew i
czowi Regcri. Grodz. W ileń . , F elicyannie W o -  
Jewodzkiey i. stopień j r y  prezen tu jącey M aryan
n ie W ysocki/y  K apitan . , K arolin ie Dcbruwol- 
skiey, Antoniem u i K onstancyi R adw ańskim , F e-  
hcyanow i i  K arolow i Z a w a d zk im , D aw idow i Z a 
w adzkiem u, A ir  ci u Józefow i Giedroyciowi, S ta 
nisław ow i D erew nickiem u,i w jego stopniu W in ce n .  
tem u Jankowskiemu , Ab. M aciejow i K uszew iczowi 
Proboszczowi Sóćietlańskicm u,X . Janow i L enczew 
skiem u Proboszczowi O szm .,X . H ieronim ow i Gier a r-  
d o w i, i wszystkim  X iężom  B onifralelom  M iń 
skim , X .  D om inikow i M ogilnickiem u Gwardya  
now i, 1 wszystkim  X X .  Franciszkanom  O lszań- 
skitn , X .  E dw ardow i Jodziewiczctwi Superyoro- 
Wl i  wszystkim  X X .  K arm elitom  W  W . S S . 
M ileń , P P . Jankowskiey starszey, i  ca łem u Z gro
m adzeniu  M aryaw itek W ileń ., tudzież dalszym  
ki edytorem Ignacego W ań ko w icza , Ignacem u i 
O nufrem u D ziakońskim , K azim ierzow i N arkow i- 
czo.wt. nabywcom sched exd yw iztrsk ich  , [Wzeiv 
p rze d  S a d  Izb y  C yw ilney W ileń . z pow ództw a  
ni odzonych Hipolita i W ładysław a  Podchorąże
go woysk Rossyiskich, braci W ańkow iczów , oraz 
P ela g ii w  zam ęźciu  siostry P o ło ń sk iey , w ynosi 
Slę o to. D ekretem  exdyw izorskim  fu n d u s z u  Ig n a 
cego W ańkow icza oyca załłcych w roku 1828 
9 bfa  5 dnia, ogłoszonym w przyyśc iu  pretenso- 
ł °w  za w skazanem i przysięgam i na realności po- 
s-nkjw anych sumrn, wydzielone zostały schedy z ie -  
tnne, yastępnie gdy spraw a exdyw izorska p r ze -  
n̂ - ' loną była do Sądu  Głównego W ileń ., ten Są d  

22 m arca  2 5 stańow iąc wyrok popraw czy, 
u o kredytorom objąć schedy dozw olił , wszakże  

ko °r{^z ’e^n ' e każdem u naznaczone przysięg i w y- 
za.lec ił, a chociaż Izabe lla  W ańkowiczow a  

 ̂ ekretu Sądu  Głów. ośw iadczyła appella ryą ,
n te£ °  P o rodu  przysięg i je y  sądzone w slrzym a-

zosta ły , jed n a k  w  ciągu  roku te y  appelłacy i

śn ią  o, s. t8 5 2 roku.

1. Izba Skarbow a W ileńska  ogłasza, Sc wszy
stkie długi i temu podobne p re lensye objawione 
w teyze izb ie  do lgo sierpnia, ew ikeya których, 
oparta  na osekw estrow anych i konfiskow anych  
majątkach, odesłane są na inocy Ukazu Rządzą
cego Senatu 28 marca bielącego r o k u ,  na ro z
patrzenie do tych Sądów P o w ia to w y ch  , gdzie 
się znaydują majaotki d łużników.

Assessor Jan  P erepecza.
Naczelnik Stołu Ueopold Łukomski.
K ancelarzysta Teofil M onkiewicz . (112!)

niepoparła i papierów  z tranzlacyą n ie  z ło ży ła , 
o przeto  w inną  była spełnić wskazane p rzysięg i 
dalsi zas kredytorowie chociaż n iem ieli zadney  
przeszkody do w ypełn ien ia  takow ychże p rzysią g , 
pom im o to u c iu ła li się od w ypełn ien ia  w arunków  
dekretu , po  spełn ien iu  których mogli tylko za y-  
mować pra w n ie  schedy przysądzone, i lubo zm ar
ły  Ignacy W ańkow icz pow oła ł wszystkich p re te n - 
sorów do S ą d u  Głównego, o zapisanie am issyi 
a w  liczbie tych była pozw aną Izabella  W ańko
w iczow a, jednak w roku  1824 x b ra  1 0 ,  kiedy  
p rzyp a d ła  spraw a w  Sądzie G łównym , S ą d  ten  
w interessie z W ankow iczow ą, u zn a ł potrzebę a d -  
cytow ania za łłcych  opieki, a dalszym  kredytorom  
czyniąc ostateczną powolność p rzysięg i sądzone 
do dnia  1 m aja  18 2 5 wykonać za lec ił, i  o tern 
uczynić awizacyą. w  K u jyerze  L itew . postano
w ił  Pomimo takie rozporządzenie , a n i Iza b e l
la I f  anhowiczowa, a n i też dalsi pow ołujący się  
pretensorowie, którzy rozebrali fu n d u sze  oyca tych  
p rzysiąg  n ie w y p e tn ili , i  p rze z  to dokonaliście 
ammissyą: dla tego ża łłcy  po przyyśc iu  do la t , ze  
stopnia oyca zmarłego, będąc praw om ocnend szu
kać skutków uczynionych postanowień , pozyw ają  
do Sądu i  proszą  : Uznania wszystkim  pozw anym  
tworzącym  prelensye do fu n d u s z u  Ignacego W a ń 
kowicza i  zyskującym  rekognieye, am issye z  p o .  
wodu niewykonanych przysiąg , a do: P rzeznacze
n ia  aktów  ka lku lacyi i  w ery fikacy i z  pobiera
nych do tych czastnvie ih t r a t , a na klasztorach  
przysądzenia  sumrn, które ord z  i u tra t w yręczyli. 
5 tio: Pow rotu sądzenia sched ziem nych p rze z  de
kretu exdyw izorski i S ą d  Główny kredytorom roz
dzielonych i  oswbbodzenia tych lokacyow od po
szukiw ań dalszych do byłych ich w łaścicieli zw ra
canych, n iem niey teŁ sądzenia wydatków p r a 
wnych .

R oku  1832  w rześnia  7 d n ia ,  takowa ko
p i  ja  pozw u do gazet może by d i  um ieszczoną, S ą d  
P ttu  W ileń . poświadcza.

Assessor S tan isław  D rzew icki.
R egen t J u lijan M a lick i. (1120)

2 Od M ińskiego Gubernialnego R zą d u  ogła
sza się, iż na uzyskanie roztraconey p rzez byłego  
M ińskiego Powiatowego K aznaczeja R adcę H o
norowego i K aw alera Jana  syna S te fa n a  Sn itkę  
skarbowey sum m y i w łasności, przedaw ać się bę
dzie w tym  R zą d z ie  z publicznego targu  n a le żą 
cy do tego S n ilk i fo lw a rk  T iv o li , bez w łościan, 
pobudow any za  m iastem  M ińskiem  na m ieskiey  
ziem i, za którą p ła c i się corocznie czynszu  2o5 
rub li assygnacyam i , z drew nianym  dom em , oce
nionym  4 i o rub. i innym  ekonomicznem zabudo
w aniem , m eblam i i  gośpodarskiemi rzeczam i, o •



cenionemi S20 rubli  4 kopiejek , owocowemi drze-  * w a zo n o w  wysadzić do grunta. Czas prze-  
w am i ocenionemi 67 rubli 20 Aop. , i zasiane syłania jest n ajw łaśc iw szy  w  jesieni, w  m ie-  
ozimina • jakowego fo lw a rk u  szczegółowe opisa- siacach oktobr.e  t  now em brze , na wiosnę w  

z oeen/.a oó/Wńme M z i e  kupującym p r z y  maren 1 apryln. Mogą być przesyłane pocztą, 
targach Zaczem iyczący kupić takowy fo lw a rk ,  za opłatą dochodn pocztowego. Cena jedne- 
Z a h p r S f M  do tego K ządu  dla targów na ter-  go krzaku na wybór r .s .  1, ko llekcya  z d « e -  
miny 'p ierw szy  26 augusta, drugi 27 septembra, sięciu razem krzaków , ale osobnych kolorów  
a  trzeci  2 8 października  , 8 5 3  ro*«. t f« y n £ «  27 i gatunków r. s. 5 upakowanie osobno w y -  
dnia, 18 5 2 r .  Za Sekretarza Szczehłowski. nagradza się umiarkowanie

K a n c e l la r z y s la  Adam Pawłowski,  (1112) A a ta /o *  GwrgmeH*
 ________  j ę t e m i  n a z w i s k a m i , h to re  o d z n a c z a /ą  się  p e t -

2 . W  p o w ia to w y  J F i le ń sh i  z a w ia d a m ia  n o śc ią ,  a lb o  k o lo re m  , w ie lk o ś c ią  i  o b fi to -
w s z y s tk ic h  k r e d y to r ó w  i  p r e te n s o r ó w  z m a r -  ś c ią  k w ia tó w
L o X i!ęd za  A ta n a z e g o  I h n a to w ic z a  K a n o -  ». Virgo, ld iow o-b .a ła .
* »  * - „ r - . ,  , •«// .  • „ _  * 7,,A 1 .  A u r o r a ,  o e e l a * t a  a
t e z o  JLiedza uzvancizegv a w  w  — —  * i * c _
n ik a  K a t e d r y  TF ilefi .  i z b y  oni sa m i  lub p r z e z  2. Aurora, 0egla*ta * żółtym.
p le n ip o te n tó w  p o r z ą d k i e m  p r a w a m i  p r z e p i -  5 - Ma bonne Luise, li .owa.
W m  w n a s tę p u ją c e y  K a d e n c y i  o k to b r o w e y  4 . La Sulphunue, siarczysta.
2  s a t y s f a k c y i  w  S ą d z i e  n im e y -  5 . Larmois.ue, karmazynowa.
s z y m  j a w i l i  s i ę , g d y *  w  p r z e c iw n y m  r a z ie  n a  6 . la Cast.hene cielista.
p i f e / L y *  n ie s ta w a ją c y c h  s t r o n  a m is s y a  u-  7.
z n a n ą  z o s ta n ie . / i .  m c« w r z e ś n ia  5 d n ia .  8 . Ma B elle ,  p so wa

A s s e s s o r  S ta n i s ła w  D r z e w ic k i .  9 - Ludoiska Izabello ata.
A s s e s s o r  J a n  P i s a n k o .  *0. Belle  Holandaise, 1,1 z żółtym.
^ MW*ar C ezary  /T if c y f t* .  » AacauUaca pomarańczowa.
R e g e n t  M a r c e U i  T a l a t .  U n 5 .) 12. D.ana, biała. w n a s „

6 _ _ _ _ _  i 3 . Alexandra, ru iow a  w  pasy.
5 Od P odolsk iej  Izby Skarbowey ogła- i 4 . E legante ,  dw nkolorow a .

8za 8|ę* ^  w  nioy ma się odbyw ać « e d m n a -  , 5. Thalia , karminową.
8 ^ 0  października teraźnieyszego roku targ, 16. Manteau Royale, purpurowa.
„ dw ódziasl.go  t . g o ł  p r z . l . r g ,  na , 7 . C„c»rd„ , 1,1, o w .  .  b „ ) , m.
oddanie w  dwÓuastoletnią a r e n d ę ,  ozw artey ,8 .  E cl .p se ,  czerwona,  
części w siBakoty,położoney wUszyckim pow iecie .  , g . Brunet*, ciemna pinsowa.

Pod ług  inw entarza sporządzonego w  i 832 2 0 .  Venus, mieniona,
r o k u ,  przy zrobieniu tegn majątku opisania, 21 . Ids, dztka.
„ t ™ .  , » . « ! » !  81 , * f ''»■ ” • E l '» » o r « ,  l i l io w o .  k .ra>m ow ..
*zev 1134  d n i;  samey zaś intraty do którey „ 5 . Calipso, miedziana.
rachunku dzień pańszczyzny przyjęty c ią -  2 4 . A.mable, w  paski na dnie b.a e .
« łv  PO pięć , a pieszy po cztery kopiejek w  Q5 . Ardense ognista,
ogóle s to  p i ę d z i e s ią t  p i ę ć  ru b li  i  o ś m n a ś c ie  26. Em ilie , 1. iow o-m ordere.  
k o p ie je k  s reb rem  , dusz p łc i m ęzkiey 4 7 1 27. Ma favorite, różowa.
Łeńskiey 4 6 ; ziemi u p ra w n ej  88 dziesięcin, 3 o8 2 8- S ngnliere, czerwona z zol y .
sażui, łąk 3 dziesięciny 576 sążni, a dla ek o -  29 . Superbe, '
„om i .p r a w n e j  20 dziesięcin, i wszystkie p o -  5 o. Josephine, brzoskwiniow a.
T o Z l  od  p o d z ia ł ,  włościańskich łą k .  Jeżeliby dla o p óźn ion ej  odezw y, już n i .

Życzący uczęstniozyć w takow ych targach, było jakiego koloru rozmuozon g o ,  rnoz
imaia Drzjbydź z pewnemi ewikcyanń do Izby zastąpiony przez inny kolor 1 «rue P1̂  “J* mają p r z y u j u ^  v  j  nnim iTM efirm eiił ,  O am roBŁ. C109°)S karbow ey , która im zakommunikuje, tak in- llo*H^Mencmep*_ t a
w entarz, iak inne wiadom ości o wyrażonym g N iż e j  podpisany synow iec ś. p. Jerze-.. _ L (i 1 n j t| ” , . ł ■» «nvj j  |'wv* p J  J

majątku. 16 julii i 8 3 2 . Sow łetm k Krycki. Dąbrowskiego dowiedziawszy się, iż tenże, W
N aczeln ik  Stołu  Antoni Kuczyński. (1092) p o w iec,ie Szawelskim , schodząc ze świata, zosta-  

 -------------------------------   nniniriitwn nłni mezkievi wzvw am  małżonkę
Ł U »» —     i c

— ----------  w i ł  potomstwo płci męzkiey: wzywam  małżonkę
ih m a / ln m ie n ie  z m r o A n P . S t r u m i l i y  w T V ilm * .  »marl»go, la b  op iekunów , l ib y  mi p r ic . la h  m»- 

3 G .o r . i , . ,  p e lo . .  G eorginm  variab ilis ,tryki tych dxieoi do W . l o . ,  d l .  prr.ytio .om . do 
n  77 hpr watoienia są n a jp ier-  dekretu w yw odow ego . 18 3 a r. sierpnia o 1 dnia

Ą- w  Franoi.*«k D t b r o r t .k t L .k a c .  prty wpUald
p r iy i .m o ia H  H ,  p e t w i ,  i k v .U t .ro i ,  od o- W o j .o o y o i  W i U m lu n .  (>«99)
Btatnich dni juniiaż d o m ro zo w , i chociaż m e -  ^  zn a y d u -ące się do nabycia  w  Kantorze
które gatunki okazują pisrwsze k w ia ty  mniey « K u ry era  Litewskiego•
n ełne  lecz im dłnżey k w itną  tym pełnieysze A hadie  (Jakób): Sztuka poznawania samego si0'
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2. Urodzonym Anieli z Jarock ich wprzód 
Buynie wiczowey, a w powtórnem zamęściu Mi- 
chałowey Bielikovviczowey, w dokładzie jey o- 
pieki, Maciejowi Sędziemu Granicznemu Pttu 
Nowogród., cycowi i Antoniemu synowi Tera-  
jewiczom jako pierwszey doradżcom i współ- 
uzurpatorom, toż Michałowi Assessorowi Sądu 
Ziemskiego Słonimskiego , Gedeonowi i Lam
bertowi sukcessorom ś. p. Ignacego, a X X .  Kar 
jetanowi i Onufremu sukcessorom Adama, Buy- 
niewiczom jako dziedzicom folwarku Skrobowa 
Srzedniego , pozew przed Sąd Powiatowy No* 
wogródzki , z instancyi urodzonych Stanisława 
Rotmistrza woysk Rossyyskich, Wincentego Ko
mornika Pottu Nowogr. , Józefa b. Assessora 
Sądu Niższego Ziemskiego Pottu Nowogr. i J a 
na braci  Bielikowiczow sukcessorow zeszłego 
ś. p. Michała Bielikow’ioza odzownie do doku
mentu komplanacyino - assekuracyinego zastaw
nego pomiędzy zeszłym Ignacym Buyniewiczem 
w imieniu własnem i w imieniu obzałłgo potom
stwa ś. p. Adama Buyniewicza z jedney, a ze
szłym Michałem i obżałł. Bielikowiczami ewik-  
Cyonaliter za żałłgo się Wincentego Bielikowi- 
cza z drugiey s t rony ,  w roku 1816 msca fe- 
bruaryi  12 dnia zawartego,  i jednoczasowie w 
Ziemstwie Nowogr. przyznanego do obligu ob- 
żałowaney na rubl i  srebrnych 1,200, zeszłemu 
bratu żałłcych się wydanego i 1823 febr. 5 
dnia, w aktach Ziem. Nowogródz. zaoblatowa- 
nego , toż do inskrypcyow od zeszłego brata Mi
chała żałłmu się Janowi służących , w końcu 
do oświadczenia wespół z remanifestem z in
stancyi żałłcych się w roku idącym januaryi 
29 dnia w aktach Sądu Powiatowego Nowo
gródzkiego zaniesionego , i dalszych dowodów 
sądowi przedstawić się mających , wynosi się 
w rzeczy o to; iż obźałłna Bielikowiczowa zo
stawszy wdową po swym pierwszym mężu An
drzeju Buyniewiczu, lubo testamentem jegoż mia
ła zapisane sobie dóżywocie na folwarku Skro-  
bow Srzedni zwanym w powiecie Nowogr. po
łożonym i posagowe czer. złł. 200 na tymże 
Skrobowie ubezpieczone, dla l icznych wszakże 
długów tegoż zeszłego Andrzeja Buyniewicza, 
takowe zapisane dożywocie było tylko czczą 
formą, skutku żadnego mieć nieinogące. Jakoż 
Za powtórzeniem małżeństwa przez obżałłną z 
zeszłym bratem żałłcych się ś. p. Michałem Bie- 
likowiczem, wspólnie z tymże i za udzieloną 
pomocą żałłgo się Wincentego Bielikowicza, 
nie równie znacznieysza ilość dłógow od za- 
powiedzianey w testamencie Andrzeja Buynie
wicza została opłaconą i zdeportow; ną; między 
tern gdy zoszły Ignacy Buyniewicz, w celu pod
niesienia dożywocia obżałłney i poszukiwania, 
prócz tego oddzielnego summownego z tegoż Skro
bowa dopominku, ustanowił rozprawę; w którey 
po zaszłych ki lku akcessoryinych, tak w Sądzie 
'Ziem. Słonimskim , jako też w Sądzie Ziem
skim Nowogródzkim, co dziś powiatowy dekre.  
tach ; tenże zeszły Ignacy B.uyniewicz, i obźałłna 
wspólnie ze swym nieżyjącym męźetn a bratem

żałłcych się Michałem Bielikowiczem w roku
1816 febr. 12 dnia zawarli,  i jednoczasowie w 
Ziem. Nowogr. przyznali komplanacyino-zasta- 
wny  dokument, przez który wedle  dobrowol
nego wszystkich t rzech osób piszących się zgo
dzenia się z summy złł. 24,171 gń. 17, w kló- 
r ey  się mieści i posagowa obżałłney, wspólnie 
przez obżałłną z zeszłym mężem, a bratem żałłch 
się, i przy pomocy żałłgo się Wincen tego Biel 
likowicza zdeportowaney , tylko i5,ooo złłch 
poi, zostały za wspólną summę obżałłney i ze
szłego brata żałłcych się zrekognoskowanę i  
przyznane, i za takową summę folwark SkroboW 
w possessyą zastawną oboyga, to jest obżałłney 
Bielikowiczowey i jey zeszłego męża z przezna
czeniem terminu exempcyi w dniu q5 apryla
1817 roku  został oddanym, a w przypadku nie 
opłaty na tym terminie ż zawarowkniem teyźe 
zastawney possessyi od t rzech - do t rzech lat, i 
z zapewnieniem powrotu razem z powyższą za
stawną summą wszelkiey pretensyiney, tak z erek-

icyow , jako też z zapomog włościańskich za- 
łkładanych podatków i zaspakajanych antecessor-i 
•skich onerów wyniknąć mogących, a dla wię- 
kszey mocy i waloru rzeczonego prawa zasta
wnego , i za onem possessyi, w razie czyiego- 
kolwiek tegoż prawa kwestyonowaiiia, i posses- 
sorów zastawnych pociągania , na taki  raz cał
kowita summa 24,171 złł .  i gr. 17," dla obżałł.,  
i zeszłego brata żałłch się, a nadto dożywocie 
na folwarku tymże Skrobówie dla obżałney te 
stamentem pierwszego jey liięla opisane zawa- 
rowane i obespieczone zostały, swojego zaś sum
mownego dopominku, zeszły Ignacy Buyniewicz 
do tego folwarku stosowanego, całkowicie zrzekł 
się i odstąpił. Tą koleją zeszły brat  żałłych się 
udziałanymi na jego konto ze strony żałłcego 
się Wincentego Bielikowicza pomocami, i wła- 
snemi trudami ubespieczywszy swóy zapraćowa- 

f ny i obżałł. Bielikowiczowey wydźwigniony i 
pomnożony fundusz; kiedy w terminie opisanym 
zapowiedziany odkład summy nie nastąpił eXe- 
kwując wspólnie z obżałłną possessyą rzeczo
ną zastawną, własnemi także trudami- i obrota
mi poczynił znaczne,  lak in fundo, jako też we 
włości ulepszenia i erekcye , jakoż i obźałłna 
przeświadczbną będąc dostatecznie , źe bratu 
żałł, się winną jest swóy byt spokoyny, i wy
prowadzenie ją z interessów: oraz, źe tenże ze
szły brat żałłch się , cały swóy zapracowany 
fundusz, nieodosobniając zgoła pod swojem imie
niem, na tę wspólną wyłożył  possessyą , w ce lu 
wynagrodzenia jego trudów i przychylności  dla 
siebie, oraz ażeby połowa summy zastawney pod 
jey imieniem licząea się nie komu innemu do
stała się jak tylko bratu żałłcych się, któremu 
naywłasciwiey przynależała; wezwawszy dostoy- 
nych somsiad, przy ich świadectwie wydała do
browolnie i rozmyślnie zeszłemu bratu żałłcych 
się, ze wszelką prawną formalnością na rubl i  
srebr. 1,200 dokument obl igacyiny, jakowy w 
tymże samym 1823 roku febr. 5 dnia w  aktach 
Ziem. Nowogr. zaoblatowanym został, zeszły zaś 
brat  żałłcych się wydał obżałł. jednoczasową, 
bez żadney formy prawami przepisaney asse- 
kuracyą, źe za powyższym obligiem obżałł. do



dni Jyoia swojego, ^ni o kapitał, ani te', o pro
centa pociągani niebędzie, i że takowego obli
gu do dni naydłuższych jey życia nikomu nie 
przeleje , nadto jeszcze obźałłna bratowa dla 
dostatecznieyszego tegoż zeszłego brata żałłcych 
ubezpieczenia, kiedy w roku i 85 o  opublikows- 
nym został Naywyższy Ukaz, co do konieczno
ści ponawiania aktykacyi praw zastawnych co 
trzy lata, obok uzupełnienia nieraz rzeczonego 
zastawnego prawa na Skrobow, aktykacyi zażą
dała sama, aby za takowem prawem i intromis- 
sya do rzeczonego folwarku wprost na imie sa- 
niojednego źałłch się brata uczynioną była , co 
też sprowadzony ad fundum Skrobowa, Woźny  
zgodnie z żądaniem obżałł., i bez niczyjego za
przeczenia uczyniwszy oną w dniu 17 ybra 
tegoż i 83o roku w aktach Ziem. Nowogr. u- 
rzędownie zeznał. Między tćm kiedy brat żałłch 
się w roku i 83o, zapadł obłożnie na zdrowiu 
i niepewnym był życia , wezwawszy zaufane 
sobie osoby, jak wiadomo dostatecznie żałłcym 
się, uczynił ostateczne swey dorobkowey i na- 
bytey fortunki rozporządzenie , którćm mimo 
całą swą przychylność dla obżałłney nieodda- 
l i ł ,  wszakże żałłch się od sukcedowania w oney, 
a nadto dług 3oo żłł., u swojego poddanego Sy- 
mona Sobolewskiego, na potrzeby wspólne za
pożyczony, wypłacić wraz po swey śmierci do 
rąk wdowy po tymże Symonie pozostałey Mał
gorzaty, na rzecz syna ich Kazimierza obżałł. 
z intrat gotowych Skrobowskich pozostających 
z a le c i ł , również przepomniawszy w takowym 
swym testamencie umieścić długu także na po
trzeby wspólne u żałłgo się Jana zaciągnionego , 
wezwawszy przed swym zgonem żałłgo się W in 
centego i w obecności jego, żonę swą obżałł. 
bratowę objawił, że oprócz karteczki na złłch 
5 5 , należy się jeszcze Janowi za drugą rubli 
srebr. 5o, na jakowe chociaż on zapotrzebowa
wszy opłaty, sprypt swóy zostawił , lecz nale
żność ta nie jest uspokojoną , i o zapłacenie za 
takowemi obydwoma inskrypcyami żałłmu się Ja
nowi z intrat pozostających Skrobowskich na
leżności obżałł. obligował, co leż obźałłna na 
smiertelney pościeli będącemu swojemu mężo
wi przyrzekłszy, dotąd nie doiściła. Po zakro- 
czonym w dniu i 3 apryla i 8 3 i roku zgonie 
żałłch się brata ś. p, Michała Bielikowicza ob- 
Żałowana bratowa, przybrawszy do rady i pomo
cy obżałł, Macieja oyca , Antoniego syna, Te-  
rajewiczow, zataiwszy testament brata źałłch się, 
wszelką tegoż żałłch się brata własność , jako 
to połowę zastawy Skrobowa, i z onego kresten- 
cyą całą, zapas wódki, grosz gotowy, tudzież 
wszelką ruchomość, jako to: srebro, miedź, bie
liznę, garderobę, meble, pojazdy, uprząż i ży
wioły, nie mniey wszelkie papiery fundowe i 
do granic odnoszące się, jak niemniey osobiste 
zeszłego brata źałłch się, jako to: wszelkie roz
rachunki i pisma famiłiyne , a w rzędzie tych 
oblig swóy zeszłemu bratu źałłch się na rubli 
srebr. 1,200, a także skrypt przez obżałłgo Ma
cieja Terajewicza, także bratu żałłcych się na 
rubli sr. 200 powydawane, zabrała i zagarnęła, 
i  takowe wszystkie papiery i annexa , fundusz 
żałłcych, się brata wyświecające u siebie, czy  
też u obźałłnych Macieja i Antoniego Terajewi- 
ozow przechowuje , słowem , z całey fortuny 
Żałłcych się brata sukcessive do delatorow na- 
leżney, jak świadczy oświadczenie obżałłney ona 
■woją własnością umiano wawszy, żałłcych della.

torów expulsyinym i arbitralnym sposobem wy* 
żuła, a rządząc się samowolnie w tym majątku, 
i potakując interessowanym osobiście radoiU 
oSżałłch Terajewiczow, las Skrobowski na nay- 
mę żydowi browaru, jak niemniey włościan ni
szczy i znaczne czyni dezolacye, żywioły cen- 
nieysze z obżałł. Sędzią Terajewiczem za bezcen 
frymarczy, adcytują przeto żałłcy się obżałłną 
Bielikowiczowę i Terajewiczow do wvkrycia, 
i odzyskania funduszu po zeszłym bracie 
żałłcych się expulsivo modo i arbitralnie za- 
garnionego, powołują razem i obżałł. Buyniewi- 
c z o w , jako dziedziców folwarku Skrobowa, do 
zliczenia summy pretensyyney, w połowie do 
żałłcych się deltorow należney, i do exempcyi 
lub rozciagnienia skutku , ukazów po upływie 
lat to , zastawy oną w dziedzictwo obracających) 
i następne zakładają prośby  o uznanie dla żałł. 
się in instanti reindukcyi lub inekwitacyi do 
zastawney possessyi folwarku Skrobowa śrzed- 
dniego, w stopniu zeszłego brata, w połowie do 
żałłcych się naleźney, i o extradycyą toż in 
instanti obligu na rubli srebr. 1,200, przez ob- 
żałowanych zeszłemu bratu żałłch się wydane
go, również wszelkiey ruchomości i źywiołow, 
po zgonie tegoż zeszłego Michała Bielikowieza 
pozostałych, do źałłch się należnych} o decy
dowanie sub penis komportacyi na obżałł. Bie-  
likowiczowey i obźałłnych Terajewiczach pra
wa oryginalnego zastawnego toż wszelkich re
gestrów, rachunków, notacyow, pism familij
nych , obiigow, a mianowicie obligu na rubli 
sr. 200, przez obżałłgo Macieja Terajewicza ze
szłemu bratu żałłch wydanego, inskrypcyi na 
rub. srebr. 5o, żałłmu się Janowi służącey, i 
dalszych annexow fundusz zeszłego Michała Bie-  
l ikow icza, i niewłaściwie onego przez obżałł. 
zawłaszczenie, niemniey massę summy preten- 
syiney ex re possessyi zastawney Skrobowa, wy
świecić zdolnych, na pewny do kancellaryl ter
min , pod obowiązkiem oprzysiężenia realności 
oney, o zatwierdzenie w całey rozciągłości do
kumentu assekuracyino-zastawnego w roku 1816  
februaryi 13 dnia zawartego, i skutkiem onego* 
zatwierdzenia dla źałłch się, w stopniu zeszłe
go brata Michała właścicielstwa połowy summy 
zastawney i pretensyiney, wraz z possessyą za
stawną; o decydowanie aktów inkw izycy i, we- 
refikacyi, kalkulacyi i dalszych, jakie z rodza
ju sprawy, mianowicie dla wykrycia summy 
pretensyiney ex re tzastawney possessyi, przez 
obźałłch dziedziców powrócić się powinney, 
jak niemniey szkód i strat, przez obżałłną Bie- 
likowiczową, i przez obżaiłgo Sędziego Tera
jewicza z rzeczy dopełnioney expulsyi, i przez 
podziałane Irymarki i dezolacye manifestem za-1 
skarżone żałłcym się deltrom poczynionych, o 
przysądzenie dla żałłcych się, ztąd wykryć się 
mających sumra , o zatwierdzenie także obligu 
na rub. srebr. 1,200, przez obżałłną Bieliko- 
wiczową wydanego, z zapewnieniem za onyffl 
dla żałłcych się satysfakcyi, po ustałćm źycitf 
obżałłney, a między tćm o oparcie i zabezpie
czenie tey summy, na półowie summy zastaw
ney Skrobowskiey, i  na połowie samegoż ma
jątku Skrobowa, do obżałłney należnych, o z#-* 
sądzenie z intrat uprzednich Skrobowskich, dis 
sukcessora pracowitego Symona Sobolewskiego 
nieletniego Kazimierza złłch 5oo, jak niemniey 
o uspokojenie z tychże intrat lat uprzednich 
Skrobowskich należności, żałłgo się Jana za dwó;



JDod. 2gi do Gaz. Kur. Lit. N- TPilno dnia g IKrieśnia i). s*,i83ó roku-
ma inskrypcyami, jedną złłch 55, a drugą ru 
bli srebr. 5o z zaległemi procentam i, z pozo
stałości zaś tychże lat przeszłych, mianowicie 
* roku i 8 5 t  i i 832,  intrat o przyznanie i za
sądzenie połowy lałłcym się delatorom, osobno 
zaś z obżałłnym Maciejem Terajewiczem, o za
sądzenie za instrukcyą, przez obżałłgo zeszłemu 
Michałowi Bielikowiczowi wydaną, i po śtnier* 
ci tegoż w Skrobowie w jego papierach pozo
stałą rubli srebri «joo, z zaległemi procentami: 
zaś z obżałłemi Buyniewiczami , o uznanie in 
in8tanti exempcyi, czyli odkładu summy zasta* 
Wney z pretensyiną , lub skutkiem ukazów, o 
przeistoczenie tey zastawy, jako po upływie lat 
l o  w dziedzictwo, i o decydowanie przyjęcia 
w połowie od żałłcych się , a w połowie od 
obżałłney Bielikowiczowey poszlin Monarszych 
Czwartego procentu, w jakim razie o naznacze
nie rozdziału majętności Skrobowa, tak co do 
gruntów respektywe ich dobroci , jako też co 
do budowlow i ludności, na dwie schedy w po* 
łowię dla źałłch się, a w połowie dla obżałł., 
i  o wykonanie porządkiem prawnym takowego| 
działu, z uczynieniem za pośrednictwem wła* 
dzy wykohawczey prawnego na wieczność do 
tey  majętności respektywe sched wwiązania ze 
wszystkiemi, o expensa prawne, winy pochwał* 
kowe, i o to co w sprawie żądanem będzie, P i-  
San i 83a rokit augusta s 3 dnia.

(Autentyk podpisał W incenty Bielikowicz 
Komor. Pttu Nowogr.)

Roku i 83a miesiąca augusta dnia a6, ża 
ninieysza kopia zgodną jest z autentykiem w 
•Sądzie Powiatowym Nowogr. złożonym i w księ* 
gę pozwow pod N. i 5 wniesionym, oraz, £e sto
sownie do rezolucyi zaszłey tegoż Sądu, w ga
zecie Kuryera Litewskiego może bydź umiesz
czoną, i na cel umieszczenia w teyże gazecie 
stronie wynoszącey zwraca się.

Poświadczam Pisarz Sądu Powiatowego 
Nowogr. Ignacy Zaborski, ( m 4)

s  S ą d  T a x a to tsk o  -  E xd yw izo r  ski n a d  
dobram i zeszłego M ich a ła  Zenow icza  M a r
sza łka  Guberńskiego M ińskiego Sztack iego  
S o w ie tn ika  i K a w a le ra , d la  u sa ty s fa k cyo -  
nowania jego  kredytorow  dekre tem  rem is* 
s y y n y m  w roku 1828 8bra 2 dnia  za p a * 
d ły n t przeznaczony  , zjechaw szy się w  dniu  
28 ju n ii ubiegłego ju ż  m iesiąca  do m a ję 
tn o śc i Januszew a  —  ciągle w ca łym  ko m 
plecie znaydu je  się  —  a g d y  za ją w szy  się 
okalkulow aniem  opiekunów czynność tę  u- 
kończyć  spodziew a się ta k j iż  dn ia  i 5 8bra  
biegącego roku  niechybnie ca ły  ogół in te -  
ressów tegoż zeszłego M a rsza łka  Z enow icza  
w* zaw artey  Izb ie  do rozw iązania  w ziąć j e s t  
determ inow anym  —  P rze to  osoby interesso- 
Wane p rze z  G azetę n in ieyszą  o tć m  za w ia 
dam ia jąc zapew nia  ra zem  s iż  ju ż  n ikom u  
* pretensorow  po  dniu  i5 8bra przew łoki ża- 
d n ey  użyczono nie będzie , a  nie staw ające  
ulegną am m issy i w yrokiem  M iń sk iey  Ć y-» 
w ilney Izby zakreśloney.

Ig n a cy  S ienkiew icz S ęd zia  Z iem . Borys* 
Exdywizor.

Ignacy B rzozow ski E x d y w izo r  i  Kawaler.
K azim ierz B oharew icz A ssessor P t u I V i - 

ky« i  E xdyw izor* {1107)

5 Od Rządu IM PERATORSK IEY  Wileń* 
skiey Medyko-Chirurgiczney Akademii czyni się 
ninieysze ogłoszenie, aby życzący dostawić dla 
pomienioney Akademii drzewa sosnowego sążni 
trzy-arszynowych w jedno polano od 12 wiersz* 
ków 1000, i brzozowego sążni 5oo; chcieli przy* 
bydź na iicytacyą w tymże Rządzie d. g września 
roku idącego o godzinie 1 i tey  zrana odbywać się 
mającey i na przetarg d. 12 tegoż miesiąca.

Sekretarz Antoni Potooki. (1 i o 5)

3 Zyoząey podjąć się wycierania prźeź rojk 
eały kominów w domach b. Uniwersytetu, a teraz 
należących do CESARSK1EY W ileńsk ie j Me* 
dyko-Chirurgiczney Akademii, zechcą stawić się 
dolicytacyi w Rządzie pomienioney Akademii di 
9 września roku idącego o godzinie la tey  zrana, i  
do przetargu dnia 12 tegoż miesiąca.

Sekretarz Antoni Potocki, ( t i o 5)

3 Żnay dujące się w Ratuszu Wileńskim 
Sklepy pod IN* sm, 5m i gm z terminem 
od dnia 2 9 teraźnieyszego miesiąca septenp* 
bra po dzień 29 ybra 1835 roku, a oznaczo
ne Nrami 4, 6, 7, 8, 12, i 3, i 4 i 16, Sklepy 
z terminem od dnia 1 januarii i 835 po dzień 
29 ybra i 855 roku, wypuszczone zostaną w  
arędowną dzierżawę więcey postępującym 
za one arendy z warunkiem izby w  tych 
Sklepach* tylko przed aż Towarów Mate- 
ryalnych, galanteryynych 1 korzennych orai 
tym podobnych utrzymywana była. A za
tem życzący arendować którykolwiek z po* 
mienionych Sklepów, raczą przybydż do 
licytacyi dnia 12 teraz bieżącego miesiąca 
septembra na Ratuszu w Izbie Rady Miey* 
skiey Wileriskiey odbydź się mającey. O 
czem Rada Mieyska podając do wiadomości 
powszechney takowe ogłoszenie podpisuje* 
Dnia 2 septembra 1832 roku.

Michał Jurewicz R. M. W* 
Pismowodca Poźlewicz* ( n o t )

5 Dom gościnny mieyski podN. id na 
Ostrobramskiey ulicy w  W ilnie sytuo* 
wany} oddany zostanie w arendowną dzier
żawę od dnia lgo Januaryi i 833 roku 
po dzień 29 7bra i 855 roku. A zatem 
życzący zaarendoWać Dom Gościnny, raczą 
przybydż do Licytacyi dnia i 3 teraźnieysze* 
go miesiąca Septembra na Ratuszu w Izbie 
Rady Mieyskiey Wileńskiey odbyć się ma* 
jącey. O czem taż Rada podając do wia* 
domości powszechney takowe ogłoszenie 
podpisuje. Dnia 2 Septembra 1832 roku, 

Michał Jurewicz R. M. W . 
Pismowodca Poźlewicz. (1 1 0 2 )

3 . Sąd Powiatowy Nowogródzki Gaber* 
nii Grodzieńskiey, wzywa Dworzan Adama, Ale
xandra i Jerzego Nikołaja synów Mickiewia 
czów, do wysłuchania wyroku tego Sądu 29 
augusta i 832 roku zapadłego w sprawie Skar* 
bu stosującego pretensją do majątku Francisa*



ka Nikołaja syna Mickiewicza i do murowane- N. 7 4 w Mieście W iln ie  położony , wtenczas 
go doinu wsponmionych .Mickiewiczów w inie- gdy zeszły móy mąż F ry d e ry k  F roland, mając 
Ście Nowogródku znaydującego się. .wzrok przytępiony nie czytał , i polegając na

Pisarz Zaborski. odczytaniu przez obźał. Pozie wicza podpisał,
Pełn iący  obowiązek Sekretarza Płoński.(i i o 5) gdzie obżałł. warunki dla siebie względne za-

,Ł,  _i_i  m ieśc ił ,  a żaląca s i ę ,  jako kobieta nieznająca
5 . Od Borysowskiego Ziemskiego Sądu ogła- prawa i porządku, przewidzieć również nieino- 

sza się, iż w Boryśowskim Powiecie wzięty za gła. Następnie kiedy nabywano w 1818 roku  
nicokazanie na piśmie świadectwa M a tw ie y  N i-  -od J W .  Hrabi Pocieja majątek Ocminow zwa- 
fe to w  P a w lo czo vv, który się powiadał włością- -ny w powiecie Nowogródzkim położony, obżał. 
ninein Panzeńskiey Gubernii Mokrzańskiego Po- -wystarał się w prawie kupnem wyrazić, że ja- 
wiatu, Jenerałow ey Durasowey ze wsi Lamowki, koby żona jego LJlryfca Pożle wieżowa,' syn móy 
przymiotów: wzrostu średniego, twarzy śńiadey, Alexander i córka Antonina., ten folwark ni 
oczu szarych; włeSow na głowie światło-rusych, w-ieczność kupili, a rodzicom do dożywocia dane, 
lal? 2 2 ,który  śię znayduje w Borysowskim mieskim a wówczas gdy wprost za >. pieniądze rqdżńco.w 
ostrogu i  postanowiono uczynić stosownie do jego obżałłgo, ten majątek nabjytq; z kolei, kiedy się 
fepowiddania sprawkę, o czem pisano Penzeńskiey pokazało, że obżałłny Pożle.wicz;.intr-aitami z ka* 

-Gubernii ck» Mokrzańskiego Ziemskiego Sądu. mienicy szafuje z kredytorami i debitorami da 
Junii 1 0  dnia i 8 § a  roku. ,■ k rzyw dę rodziców swoich w układy na mocy

Assesor .Puzyna. nadmienioney plenrpotencyi wchodzi i tym poi
Sekretarz  Popacki. (1090) dobne liczne straty przyczynia: z tego powodu

i.y-u ..—  zeszły móy mąż- w 1826 roku rzeczoną plenili
(j , 3 , Qd Bprysowskiego Ziemskiego ^ądu o- potenoyą c o fną ł , ' i  ona sam obżał podartą po-
głasza s ię ,  iż w tuteyszem powiecie V.a niecka- w rócił. W szakże ile z lat uprzednich utrzymu-
żanie na piśmie świadectwa wzięty \A ndrey Iw a -  jąc kamienicę w celu zniesienia długów io p ła -  

'jC ewćżeńko  ,. k tó ry  śię powiadał włością- ty procentów , jak się widzieć daje tego nieza- 
ńtnem Rijowskićy gubernii i powiatu obywatela skutecznił, a intraty wybrał, tak równie w na-' 
Artdi-zUją Fiedorowiczu Soszyna ze w«i Wisznie- stępne lata wciskając się do rządów dotąd bi- 
wa , mający od urodzenia lat 25, przymiotów na- lansu i rachunków niepokazuje, co większa je- 
fitę-pująyych: wzrostu ś/edniego , włoso.w na gło- szcze w układy z rozmaitemi osobami wchodzi, 
wje j C jemno-rusych, na wąsach i brodzie rusych, dekreta na osobę żalącey 6ię i jey potomstwa 
na le,we oko ślepy i z prawey strony na szczęce zyskuje, sądzące na nas summy, jako to w idą- 
mżey .ucha ma znak od byłego wrzodu, i że ten cym- roku junii 16, w Magistracie- W ileńskim 
ćżf&wiek znayduje się w Borysowskim turem - dla W .  Łukomskiego zgodził się przez dekre t  

“Wym^amku i postanowiono uczynić stosownie dó ną wypłatę summy r .  5 ,375 , i.tytn podobne u- 
jegio opowiadania sprawkę, o czem pisano do Ki- ciążliwoście dopełn ia , a nawet nikt/ zaręczyć 
ąówskiegb Ziemskiego Sądu i do taraeczney mie- nie może, gdyby długów na majątek-rodziców 
skiey Pplicyi. Czerwca 9 ^  dnia , i 832 roku. swoich nie zaciągał, i równych 'się działań nie- 

Assessor D ąbrow ski.,  , dopuszczał. Przez ninieysże» więc zastrzega się,
Sekretarz Popacki. ( t o g i )  iżby z W .  Poźlewiczem nikt zgoła pod żadnym

pretextem  w układy tyczące się majątku ro 
dziców niewchodził , bo te naymnieyszego wa- 

Oświadczenie wespół z naysolenniey- lo ru  mieć nic b ę d ą ,  jak i uprzednie nie mają 
8zem zażaleniem imieniem W J P a n i  F ry d e ry k i  znaczenia, bowiem obowiązany ón zdać rachu- 
z Lichnowskich Frojandowey w assystencyi o- nek  z dzierżawy kamienicy pod N..74 położoneyp 
piekujiow czyniącey przeciwko W ;  Jm ć Panu z wyprzedaży domu drugiego w W ilnie sytuo- 
Marcinowi Pożle wieżowi Gubernskiemu Sekre- wanego W .  Minikowey, czy opłacił jakie dłu- 
tarzowi zanosi się z następnych okoliczności, gi? wiele wybrał intraty ? jaką summę od W . 
Oto kiedy W .  Poźlewicz zawarł ślubne zwią- Mininowey przyjąwszy gdzie ob róc i ł?  oddał 
zki' córką żalącey się,, i nieżyjącego dopiero wzięte wszystkie dokumeuta , obligi i karty i 
m ężk^Fryderyka Frolatida Jmć Panią Ulryką tem podobne tranzakta , słowem , z czynności 
Poźiewiezową, znalazł jakozfęć u rodziców peł- jSwojey usprawiedliwić się powinien. Nim prze- 
ue zaufanie , k tóre w przyszłości zawiódł; lecz to o co wszystko prawem żaląca się czynić bę- 
z tego zaufania zewnątrz tylko pokazującego się dzie, tymczasowie ninieysze w aktach zapisuje 
znaczpe straty w majątku teściów swoich p rz y - , zażalenie, i 832 roku  26 augusta, 
czynił , bowiem przed ■ wydaniem obżał. w l  F ryderyka  Frolandowa.
1818 roku apryla 8 dnia plenipotencyi, kiedy] Roku tysiąc ośmset trzydziestego drugie- 
żaląca Śię z mężem wydaliła się do wód, obżał.l go miesiąca augusta dwudziestego dziewiątego 
rozmaite obligi i ’ karty  ręćzne zabrał do sic-^ dnia, przed aktami JEG O  IM P E R A T O R S K IE Y  
bie, o czem spytany zapew nił ,  że wziął dla MOŚCI Sądu Powiatowego Nowogródzkiego sta- 
zregestrowania, jakowych do dziś dnia nie po- nąwszy osobiście W J P a n i  F ryderyka  Frolando- 
w r ó c i ł , i bydż może za onemi pieniądze po- wa w moc zakroczonóy na podaną prośbę rezo- 
odbierał. P o  czem na usilne naleganie w da- lucyi, takowe oświadczenie wpisać do akt po
cie nadmienioney żałłgo z mężem w y d a l i , i dała i na to się własnoręcznie w tychże aktach 
w Magistracie Wileńskim przyznali jemu pe ł-  podpisała. Świadczę Peł.  służ. Sekr. R. P .  N. 
nomocną plenipotencyą do działania we wszy- Płoński. (1117)
Stkich interessach i urządzenia kamienicą pod — —— —

D ru h a rn ia  .4. M arc inow sk iego .
D o z w a l a  » i ą  nausowAĆ. Wilno. i832- d- 9 Września.

Cexzou Leon Porowski.


